
N r . 01. Borne flm fiłek  31  M a rc a  1 8 8 1 . B o k  I I ,
c l

Prenumerata,
Wm lwowir : 

roczn i*  14 40 c.t.
k n * n * lu i*  3 y,ł, CO et. 
m iffdęcznie 1 z!. 20 c t .

60 et,
%& o d u o w e n ir  do d o in a  

n r i r s i r c z n i e  20 e t.
N A  F K O W IN C J I : 

r o e zn ;e  19 z ł. 20 c t .  p ó ł 
ro cz n i*  ii / ł. KO et. K w a r
ta tnie 4 i ł .  BO c.L roie- 
• łę e z n i«  1 7 .\. 60 e t .  c a  

p«>ł »!ł»c<iaea £ •  c t.
7 . A  U R A N IC Ą :  

Dty|*fjrea miesięczni* 
1 z ł. do  e«n  m ie jsc o 

w y ch . 
P r e n u m e r a tę  p r z y j

m u je  aię ty lk o  od 1. 
f  15. k a ż d e g o  m ie t ią r a .  

N u m er  k o sz tu je  6 et.

W E R O W S I

wychodzi codziennie tyjże w  ITiedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 

Biuro Rećalcji przy ulicy Kopernik 1 .9 , (urzaii telegraficzny) Administracja i Ekspedycja przy nlicy Akademickiej 1 .3 .

Obnażania.
Od objftoA ci Wierna®

pt tyłowego pjęCloiŁMłO-
•weg.ł 6  e t .

R e k la m y  w ruł>:yc*  
„ N a d esła n e*  20 c t .  od  
w ie r sz * .

J e d n o  o g łu p /c r ie  
d rob n e d o  6  w i e m f
2u c t.

D o łą c z en i*  d o  K ur- 
jo r a  (P rou jiek i* , e y r k n -  
U r z e  e tc .)  p rzyj m n ie  n ię  
y.a  c e n ę  J zJ .o d  l(a) eg z .  
d la  zM uieiftC ow ycłł ,a 
50 c t .  od 100 z. d la  
m ie jsc o w y c h  )n eu ® t*e-  
ra to ró w .

R ę k o p isó w  R e d a k 
c ja  n ie  zw ra ca .

D ie ty  r e k la m a c y jn e  
n ie o p ie c z ę to w a u e  n ie -  
podlegajĄ  o p ła c ie .

Diiś: Kwiryna..

Wtorek. IIn?on&. 
Środa: Franciszka.

Czwartek: Ryszarda, 
r iątek: Izydora. 
Sobota: Wincentego. 
Niedziela: Celestyna.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na
dropie, pardwy, cietrzewie, głuszce i słonki, pta

ctwo wodne i błotne w osrólności.

Wschód słońca o 5 g 46 min. 
Zachód słońca o 6 g. 25 min. 
Ilługość dnia 13 goj/,. 00 min. 
Barometr spada.

Czas odnowić przedpłatę!
K u rjer  L w ow ski wschodzić będzie nadal o 

tym samym czasie i w tym samym formacie.

Przedpłata kwartalna w miejscu . .. 3.60
„ miesięczna w miejscu . . 1.20

z odnoszeniem do domu kwartalnie . 4.20
„ „ miesięcznie . 1.40

Na prowincji k w a r t a l n i e ......................  4.80
„ miesięcznie , . . . . • 1.60

Dla prenumeratorów K u r  jera  Lwowskiego  
zniżoną została prenumerata tygodnika Św iat po- 
toieściowy na 1.50 kwartalnie lub 50 et. miesię
cznie. IV tygodniku tym rozpoczyna się z począ
tkiem kwietnia druk dwóch nowych powieści, pt. 
M ałżeństwo na wielkim świecie i M ichał Ycrneuil.

M I I

W e k  k h  wieści:
Otrzymaliśmy pismo następujące:
Chociaż K u rjer Lwowski w mniejszych roz

miarach wychodzi niż inne tutejsze dzienniki, 
pomimo tego dostarczył publiczności w sprawie 
włość. Zakładu kredytowego wiadomości ile mo
żna było najobszerniejszej, a zarazem był jedy- 
nem pismem, które zwróciło uwagę na poruszoną 
na zgromadzeniu z 26 bm. kwe.stję powzięcia uchwa
ły upoważniającej likwidatorów do ewentualnego  
przeniesienia praw i obowiązków zakładu na in
ną instytucję, która to uchwała ma się rozu
mieć, musiałaby być powziętą formalnie na pod
stawie ilości głosów, a nie ilości osób do głoso
wania uprawnionych.

Te względy pozwalają mi mieć nadzieje, że 
zechcecie dla tej sprawy poświęcić jeszcze parę 
łamów Waszego czasopisma, mianowicie w przed
miocie zapatryw ań jurydycznych  na stosunek p r a 
w ny  i&tereseniów rozwiązanego zakładu. Tu le
żał bowiem punkt ciężkości całej akcji dotych
czasowej leżeć będzie pomyślny lub zwichnięty 
(co nie daj Buże) skutek likwidacji.

Głównymi interesentami bezpośrednimi w tej 
sprawie nieszczęśliwej, są jak wiadomo oprócz 
dłużników hipotecznych względnie zastawniczych,
1) posiadacze listów7 zastawmych, 2) wierzyciele 
z tytułu wekslowego, 3) z asygnat i rachunku 
bieżącego a wreszcie; 4) Bank krajowy z kwota 
175.000 zł.

W chwili gdy dostrzeżono, że Zakład staje 
się niewypłacalnym, zwrócono pierwszą uw7agę na 
to, aby zapobiedz otwarciu konkursu. Naturalną 
jest rzeczą, że niebezpieczeństwo konkursu gro
ziło i grozi nie ze strony dłużników7, lecz tylko 
ze strony wierzycieli. Bank krajowy, przychodzą
cy z chwilową pomocą właśnie „w celu uchronie
nia zakładu od koukusu“ także oczywiście w7 ra
chubę tu wchodzić nie może. Pozostają tedy dc 
omówienia grupy kredytorów wymienione pod 
1, 2, 3.

Ponieważ o otwarcie konkursu żaden wie
rzyciel nie starałby się dla czczej satysfakcji, 
tylko z konieczności jeżli oblicza dla siebie 
większą w konkursie korzyść, niż z dobrowolnego 
opustu przy spokojnej likwidacji, zachodzi tedy 
pytanie, którzy wierzyciele z tych trzech grup

najbardziej lękać się muszą konzursu, a zatem 
najmniejszym kontentować się procentem?

Ustawa konkursow7a i nstawa z 24. kwietnia 
1874 odpowiada na to, że wierzyciele wymie
nionych powyżej pod 2) i 3) grup. Głównym bowńem 
majątkiem zakładu są wierzytelności onego hipote
czne, względnie na zastawniczem opisaniu grun
tów włościańskich oparte, a ponieważ majątek 
ten stanowiący w konkursie' o s o b n ą  masę, musi 
służyć przedew7szvstkiem na zaspokojenie właści
cieli listów zastawnych przez zakład wydawanych, 
przeto wierzyciele grupy drugiej i trzeciej musieliby 
się zadowalać na wypadek konkursu, resztkami ma
jątku upadłego zakładu. Resztki te jednak pra
wdopodobnie żadnej nieprzedstawiałyby cyfry, 
gdyż wątpić wypada, żeby z majątku masy ogól
nej nawet odnośne ogólne długi masalne mające 
do zaspokojenia pierwszeństwo, pokrytemi być 
mogły w zupełności.

Ztąd wniosek, że w konkursie interes ma- 
terjalny właścicieli listów7 najmniej byłby zagro
żony, podczas gdy niechybna ruina spotkaćby 
musiała wierzycieli innych a w szczególności tych, 
których pretensyj nie zastałby ewentualny konkurs 
hipotecznie względnie realnie ubezpieczonych.

Lękae się tedy kroków7 konkursowych ze 
stronj osobistych wierzycieli zakładu (grupa 2 . 
3) nie ma najmniejszego powodu, tem bardziej, 
ze są to prawie tylko obywatele tutejsi, którym 
dobro naszych włościan nie może być obojątnem. 
Głównie zatem naieży się lękać właścicieli l i 
stów dłużnych, których nadto jako obcokrajow
ców względy nasze obywatelskie albo nic, albo 
bardzo mało krępować będą, i dla tego ich n a 
r ó w n i  z grupą drugą i trzecią przy likwidacji 
t r a k t o w a ć  n i e  w y p a d a ,  lecz trzeba być 
skłonnym do największych ile możności ustępstw 
dla nich.

Komitet obywatelski jednak z innego wycho
dził zapatrywania, a żądając miljona pożyczki, 
oświadczył wyraźnie, że z tego miljona mają być 
także, choć nic całkowicie aie przedewszystkiem 
zaspokojone pretensje drugiej i trzeciej kategorji. 
Być może, że i ta właśnie okoliczność wpłynęła 
na odmowę ze strony rządu. Nadzieja? że rząd 
przyjdzie ostatecznie z pomocą, jeszcze w7ykluczoną 
być nie potrzebuje^ ale jeżli przyjdzie, to za
pewne pod warunkieftn że pomoc jego nie ma 
posłużyć na pokrycie ogólnego deficytu, tylko na 
pokrycie listów dłużnych, a jeżli także zasysto- 
wał na razie wypłaty z kasy rozwiązanego Za
kładu, to zapewne także z uwagi, aby nie użyto 
przedwcześnie funduszów zebranych z w i e r z y 
t e l n o ś c i  h i p o t e c z n y c h  na zaspokojenie 
wierzytelności czysto osobistych ’ z ewentualną 
szkodą właścicieli listów zastawnych.

Na wieczornem Zgromadzeniu d. 26 poszedł  
komitet pomocniczy jeszcze dalej, gdyz polecił do 
przyjęcia wniosek wypłacania z pierwszych zaraz 
wpływów pretensyj punktem pierwszym projektu 
objętych, aie z dodatkową zmianą, ujemną właśnie 
tylko dla listów zastawnych.

Wniosek ten został przez Zgromadzenie przy
jęty i jakkolwiek uchwały odnośne, według mego 
zdania, nie mają prawnej mocy obowiązującej, to 
jednak mając za sobą powagę opinji zgromadze
nia mężów znakomitych i poważnych, będą przy
najmniej moralnie wiązać likwidatorów. Z tego 
też wnioskować dalej wypada, że skoro będzie 
miało przyjść do ugody między likwidatorami a 
właścicielami listów zastawnych, ugoda się może

r o z b i ć ,  a następstwem tego zaskoczenie ka
tastrofy konkursu, którego sobie nie życzymy.

Rozstrzygać tu będzie okolicznoić, czyje za
patrywanie jurydyczne względem prawa pierw
szeństwa w zaspokojeniu pretensji, było wjfaści- 
wszem, czy zdanie —  według oświadczenia Dra 
Kabatha —  rozpatrywane dokładnie przez kilka 
tygodni w komitecie, czy zdanie, którego skrom
nym w7yrazem ośmieliłem się być na walnem 
zgromadzeniu i które zastępować będę na ofi- 
cjalnem zgromadzeniu właścicieli listów, jeżeli do 
tego czasu o mylneści onego się nie przekonam.

Dla tego też nie będąc członkiem komitetu 
i nie mając żadnej styczności z ciałem likwida- 
cyjnem, poczuwałem się do obywatelskiego obo
wiązku, by na drodze publicznej dyskusji te sprawę 
jeszcze raz poruszyć, zanim nie będzie za późno.

D r. Robert Csaykowski.
Zdanie jurydyczne szanownego mecenasa u- 

mieszczamy w tej nadziei, ze dyskusja publiczna 
wyświeci niejedną wątpliwość, która się nasuwa 
w7 praktyeznem przeprowadzeniu likwidacji za
kładu włościańskiego.

K R O N I K A .
Personalja. H rab iem u Fe. Potulickiem u w r jć z y la  

Ania 27 b. m. Aeputacja pod przewodnictwem ks. 
W ierzchowskiego i R eszy ty łow icza dyplom na ho
norowego obywatela m. Glinian. — P re ze n t?  o trzy 
mali ks. Aleks. J n r y k  na gr.  ka t .  probostwo w 
W ielkiej Woli,  ks. Macieliński Teodor w Wojniło- 
wie, a ks. P io t r  Sawczyński we P ra d ze .

Bankiet na cześć jub ila tk i  pani Anieli A szpe r-  
gerowej, odbył się onegdaj w sali kasyna  mie
szczańskiego p rzy  udziale przeszło 150 osób ze 
św ia ta  a rystokra tycznego , a r tys tycznego  i l i t e r a 
ckiego. Po godzinie 10. wprowadzono p rzy  dźwię
kach  muzyki, wśród szpaleru  dam, jubilatkę do sali 
bankietowej przystro jone; w wieńce i bukiety.

P rz ed te m  jeszcze  wręczył jub ila tce  w imieniu 
kom itetu  p. A. A braham owicz przepyszny  bukie t ,  
upię ty  bry lan tow ą branzoletą .

S zereg  toastów rozpoczął J E .  p. W ł. h# R u s -  
socki podnosząc przedewszystkiem  wierność ju c i la tk i  
dla sceny lwowskiej, w jej zlej i dobrej doli. P a n  
J a n  D obrzańsk i w skaza ł  młodszemu pokoleniu a r 
tystów  jako  wzór do naśladowania a r tys tkę ,  pojmu
jącą  sumiennie swoje obowiązki. P .  Marceli Zboiń- 
ski wniósł to a s t  w7 imieniu kolegów na cześć P ol-  
k i-pa tr jo tk i ,  w reszcie p. W l.  B e łz a  wygłosił w ła 
sny wiersz w imieniu Wielkopolan, wdzięcznych ju 
bilatce, za  j-ołożeme podstawy do ich sceny.

P a n  Lubicz odczytał ca łą  l i tan je  te leg ram ó w 1 
nadesłanych z rożnych stron  Świata. Było ich sześćr 
dziesią t kilka. P om ija jąc  te leg ram y od osób pry 
watnych, wyliczymy tylko w ażniejsze i t a k :  Tele
gram  od Tow arzystw a h is toryczno-literackiego z 
Londynu, od Modrzejewskiej z Chicago, autorów 
dram atycznych warszaw skich, krakowskiego K o ła  
literackiego, od Tow arzystw  „Zgody",  „O gniska"  i 
„P rzy tu l isk a"  z Wiednia, ar tystów  sceny w arszaw 
skiej. krakowskiej i poznańskiej, redakcji  Echa  
muzycznego i Nowej Reform y, od członkowi K o ła  
polskiego w Wiedniu, od małżonków Dąbrowskich 
z Wilna, kolegów jub ila tk i  z roku 1838 na  scenie,, 
Wilińskiej, od dyrekcji te a t ru  krakow skiego  i y B r -  
szawskiego oraz mnóstw7o te legram ów od 
autorów i a r tystów  z całej Polski.



% K U R JE R  L W O W SK I.

Wśród uroczystego nas tro ju  p rzec iągnął  się 
b ank ie t  do godziny 2 w nocy.

Szpunder i Załuski, odsiedziawszy trzym iesię  
czną kozę w kryminale lwowskim na mocy wyroku 
zapadłego w procesie Olgi H ra b a r  i sp.- ^ostali o- 
negdaj wypuszczeni na wolność. Z a rz ą d  więzienny 
uczynił to o .bardzo wczesnej godzinie, bo o godzi
nie pół do czwartej z raua .  Miano bowiem doniesie
nie, że kilku „narodolubcó w“ chce im owację wy
prawić. Obaj um ieszcza ją  w Prolomie „ iskrennij-  
szoje b lagodaren je“ W ydzia łow i chełmskiego bogo- 
rodyckiego b rac tw a  za dar  50 rubli, k tóre  jeden  i 
d rug i  o trzym ał. Szpunder uda ł  się na tychm ias t  do 
Żółkwi, odwidzić syna, służącego w ułanach. Z a ł u 
ski zaś  pojechał do Z baraż a ,  zkąd  nie omieszka 
zapewne za raz  zrobić wizytę czernicom w P ocza -  
jowie.

Koncert p. Mauryoego Falia wypadł pod w zglę
dem artys tycznym  nadspodziewanie dobrze — mniej 
zadowalniająco pod względem kasowym.

P rog ram  koncertu  sk łada ł  się z p rześlicznych 
utworów i żałować tylko należy, że ci co t a k  sko
cznie a ochoczo posuwali się w karnaw ale  przy  
dźwiękach melodyjnych muzyki p. P a lla ,  po deskach 
sal balowych, zapomnieli w poście o swym p rz y 
jacielu.

K o n ce r t  wczorajszy  możemy nazw ać bez p rze 
sady „ucz tą  a r ty s ty c z n ą 1*.

W yborna m uzyka 9go pułku piechoty, k tó ra  
b ra ła  udział w koncercie wykonała wśźystkfe u tw o
ry  z precyzją m is tern ie  i wykończenie, tak ,  że 
śmiało tw ierdz ić  można, że j e s t  to najlepsza mu
zyka ja k ą  dotychczas Lwów posiadał.

W  koncercie tym, oprócz p. G erb icza  wzię ta  
nadto udzia ł panna Schw arz,  k tó ra  ma być n a j 
lepszą uczennicą p. Mikulego. W czorajsze  je j w y
stąpienie i wyborna g ra  przekonały  nas o tern do
wodnie. Podziwialiśm y miękkość uderzenia , wybor
ną technikę, i słowem skończoną w najdrobniejszych 
szczegółach grę panny S. panu Mikulemu możemy 
tylko powinszować takiej uczennicy.

K ończąc to krótkie  sprawozdanie śmiało może
my zaliczyć koncert te n  do najbardzie j udałych pod 
względem wykonania a panu Fallow i powinszować 
przyjęcia  i uznania , jak iem  go choć nieliczna ale 
doborowa publiczność w ksz ta łc ie  frenetycznych  o- 
klasków obdarzyła.

Redakcję ruskiego ..D iła “ objął p. J a n  Bełej,  
wydawca przedtem „Świta**, jednego z organów 
Dragom anow a.

Magistrat Zarządził w osta tn ich  dniach zmiany 
pewne w personalu urzędniczym, a mianowicie p rz e 
niósł kom isarza  dzielnicy IV . pana  Skibińskiego do 
r eg is t ra tu ry ,  a na  jego miejsce zam ianował komi
sa rzem  p. Hołodyńskiego. W  biórze ta rgow em  z a 
stąp i  miejsce tego ostatniego pan  H o m e , którego 
obowiązki w biurze ezw artem  obejmie p. Sąsiada.

Przedstawienie amatorskie w Wiedniu. W  sobotę 
odbyło się p rzedstaw ien ie  am atorsk ie  w te a t r z y k u  
Sulkowskiego w Wiedniu. P rzed s taw ien ie  to, na 
k tórem znajdowało się wielu członków K o ta  pol
skiego i bawiącej w W iedniu  arystokracji  naszej, 
odbyło się na  dochód polskiego stow arzyszenia  
„ Zgoda “.

Kradzieże. P .  Jakóbowi Sfcahl sk rad ła  służąca 
prawdopudobnie A nie la  W iśn iew ska  się zowiąca, w 
drugi dzień po wstąpieniu do służby te jże złoty 
damski zegarek ,  rem ontoar  w ar t .  40 złr. P .  B. W. 
drowi med. t rzy  tomy hidroterapii  wydania W in te r -  
n i tza ,  jeden  tom sądowej medycyny, wydanie pol
skie przez  dra  M. F eig la ,  jeden tom „Yieli und 
F le ischbeschau11 przez B arańsk iego  wydane w art .  
17 złr.  P .  W. Sp. sześć losów czerwonege k rz y 
ża, z pomieszkania te g o ż ,  ser. 3 .613 nr. 100 ser. 
4060, nr. 42 ser. 3128, nr. 53 ser. 3470, nr. 42 
ser. 4068 , nr. 34  ser. 0071. nr. 15 z ł r .  P .  hr. K. 
pod 1. 12 ulica J a g e lo ń sk a  rozbito  w sieniach s to
ją cą  pakę i skradziono z te jże  liberyjne suknie 
koloru m igdałowo-ezarnego i drelichowe w niebie
skie paski, damskie czarne palto, parasolkę szafi
rową, prześcieradło  grube znaczone lic. K . S., su
knię dam ską liliową ze szlepem z ciężkiej m ater j i .  
K a ta rz y n ie  Hlebow pierzynę i poduszkę wartości 
11 z h .

Aresztowania. Policja  uw ięziła  H a r ję  Czabarę, 
zarobnicę za obrazę m ąjes ta tu ,  Szymona Hubkę, 
s ławnego złodzieja za wyłamywanie się z pod do
zoru policyjnego.

Zguba. P . Róża K re tz  zgubiła  zło ty  damski 
zeg a rek  wartości 25 złr. i portmonecik z a w ie ra ją 
cy przeszło 30 złr .  z k a le n d a rz y k ie m , za  k tórego" 
zj^udjjł otrzym a rze te lny  zna lazca sowitą nagrodę.

* ^Ist gończy. Sąd Złoczowski poszukuje familję

cyganów, sk ła d a jąca  się się z mężczyzny, kobiety 1 
dwojga dzieci,  poszlakowanych o k radzież .

Ministerstwo odmówiło prośbie banku  k ra jo w e
go, poparte j p rzez  W ydz ia ł  krajowy, o wyjednanie 
ustaw y nadające j obligacjom komunalnym banku 
krajowego c h a ra k te r  walorów pupilarnycb,

Towarzystwo wstrzemięźliwości w stannicy  A- 
ksa jsk ie j w ziemi kozaków dońsk ich , s tało  się po
wodem —  któżby pomyślał — tylko większego p i
jańs tw a. A le  dla cz ego?  — oto rzecz ta k  się miała, 
ta k  przynajm niej pisze „Ruskij K u r j e r / '  Z  po
czątku  wszystko szło dobrze, nie było pijanych — 
aż tu n a ra z  zaczyna ich się pojawiać Coraz wię
cej co się s ta ło ?  py ta ją  opiekunowie to w arz y 
s tw a  i p ro tek to rzy  wstrzemięźliwości —  szukają , 
śledzą i dochodzą do przekonania ,  że powodem 
tego j e s t  za łożona nad Donem żydowska spółkowa 
fab ryka  wody kolońskiej.  W oda kolońska a p ijań 
stwo —■ któżby w tem dopatrzy ł się zw iązku, a 
je d n ak  tak  było - bo oto ta  woda kolońska z e ty 
k ie tą  „Narodnej 0 -d e -k o -ło n “ zaczęła  się rozcho
dzić pomiędzy ludem, roznosili j ą  żydkowie, agenci 
spółkowej fabryki —  a woda kolońska miała  moc 
4 2 -  45 stopni. W oda kolońska podobała się chło
pom — za 7 — 8 kop. można się upić, a żydzi ro 
bili doskonałe in te resa .  U rząd  akcyzy je s t  bezsilny 
bo sprzedaje  się perfum a — tow arzystw o w s t r z e 
mięźliwości b ie rze  w łeb, a żydkowie mówią —  
„dobre chłopy om i te rpen tynę  w y p iją1*. D la  uzu p e ł
nienia praw dy dodajemy, że nietylko żydzi,  ale i 
„pamiwszczyki** rosyjscy wzięli się do fabrykacji  
wody kolońskiej w tym celu.

Mierzwiński. Z nany  k ry tyk  wiedeński E. Hans-  
lick w fejletonowej ocenie opery włoskiej, ta k  p i 
sze o M ierzwińskim : „Pomiędzy śpiewakami ja śn ia ł  
tenor Mierzwiński, jako olśniewająca gwiazda. Od
kąd zapam iętam , a pamięć moja obejmuje n a j s ła 
wniejszych śpiewaków z osta tn ich  trzydziestu  lat, 
nie znałem żadnego głosu tenorowego o takiej sile 
i takiej objętości. Pod  ty ir  względem zaledwie P a-  
tierno i Tam berlik  zbliżali się w najśw ietn iejszym  
swoim okresie do Polaka ,  z niemieckich tenorzy- 
stów poniekąd tylko W achtel,  k tórego głos je s t  
może więcej dźwięczny, ale nie ma te j skali. N iż
sze tony Mierzwińskiego są w całera tego słowa 
znaczeniu potężne, równe i mają zdecydowaną b a r 
wę barytonową; w żadnym je d n ak  raz ie  nie należy 
M. do coraz liczniejszej klasy owych „z tenorow a- 
nycli barytonów**, im wyżej bowiem, tem swobo
dniej śpiewa, i b ierze bez wysiłku, pełną p ie rs ią  
wysokie c i cis i to nie jeden raz ,  ale dowolnie 
pięć i sześć razy . Ton niezwykły, s ilna wysokość 
głosu Mierzwińskiego nie j e s t  jego zdobyczą, ale 
rzadkim  na tu ry  darem, k tóry  on swobodnie z s ie 
bie wydaje i w skutek  tego nie robi przykrego 
w rażenia ,  ja k ie  spraw ia  krzykliwość śpiewaków. 
Mierzwiński musi daleko więcej wytężać się w po
sk ram ianiu  swego olbrzymiego głosu, aniżeli w po
tęgowaniu  jego do fortissimo. To panowanie nad 
głosem zdobył sobie p rze z  n ieustanną pracę.

W  duecie z M atyldą okaza ł  pięknie wyrobiony 
„voix m ix te“ i b ra t  wysokie c ciclio a dźwięcznie. 
W łaściwego fa lse ta  nie słyszałem u niego. Z adz i-  
wiającem w ''tym silnym głosie je s t  jego w y k sz ta ł
cenie. Rola A rnolda nie daw ała  pod tym względem 
pola do popisu, ale s łyszałem go przy  innej sposo
bności. Swobodnie przeb iega ł głosem z góry na dół 
i na  odwrót p rzez  dwie oklasvy, try lowa! na Wy
sokiem a i b, ta k  równo, silnie i dtugo, j a k  mi się 
je szcze nigdy słyszeć nie zdarzyło. Do tego do
szedł M. żelazną siłą woli, dziesięcioletnią bez wy
poczynku pracą, i to, gdy w P a ry ż u  z ubolewaniem 
oświadczono ran, że właściwie niema żadnego głosu. 
Głos tenorowy Mierzwińskiego w yjątkową siłą  i 
wysokością olśniewa, ubezw ładnia  słuchacza. Czy 
je s t  sym patycznym , to inna kw est ja ,  na  k tó rą  ró 
żni, różnie odpowiadają. Sympatycznym, w znacze
niu, iż w zrusza  ciepłem swojem i ujmuje, nie je s t .  
R zadko głosy silne mają ten przymiot,  k tórybyśmy 
p resją  głosu nazwali.  W szystk iego  naraz  trudno 
wymagać. Bądź co bądź, jednak  Mierzwiński j e s t  
dzisiaj najniezwyklejszem i nieskończenie olśniewa- 
jącem  zjawiskiem w k ra in ie  śpiewu. K ażdy  s łneha- 
jąc  p ierwszy r a z  Mierzwińskiego, podziwia go wię
cej, aniżeli sądzi. M ierzwińskiego Arnold pozos ta
wił innych śpiewaków, występujących z nim razem  
w c ien iu .“

Te słowa pisze powaga k ry ty cz n a  w organie 
najnieprzychylniejszym Polakom, w N . F r. Pressc. 
Czemże w obec tego są dyszkanciki recenzen ta  
Morę/en Postu  i jego p rzy jacie la  w*e Lw owie?

Kraków, 29 m arca.  S kazany  na śmierć, a dnia 
19 b. m. w obliczu śmierci u łaskawiony, W ojciech

Nowak, byty wójt z P izew ozu ,  w zamian za  k a rę  
śmierci o trzym ał k arę  dożywotniego ciężki sgo w ię
zienia.

W czoraj p rzy trzy m ała  dyrekcja policji n a  t u 
tejszym iw orcu  kolei że lazne j kilku  włościan z pod 
L isk a ,  na wychodźtwib do AJneryKi.

Skanaal w Paryżu. W  modnych kluoach p a ry 
skich coraz częściej zd a rza ją  się skaudalik i m niej 
lub więcej ważne, ale jedynym w swoim rodza ju  
j e s t  następujący, o którym donosi jeden  z dzienni
ków parysk ich) : . W  jednym z pschuttowych  klubów 
na B o n le ra rd  des I ta l iens ,  zda rzy ł  się ważny fak t ,  
a jednocześnie w szczegółach dał powód do nie 
zm iern ie  komicznych wypadków. Niedawno, z e b ia -  
nie akcjonarjuszów tego klubu, niezadowolone z a 
rządem  dyrektora,  postanowiło zmienić go, a z a r a 
zem oddalić cały personal klubu tyleż w art,  co j e 
go dyrektor. D ecyz ja  ta .  całkiem legalna, nie po
dobała się jednakże  dyrektorowi, k tó ry  postanow ił 
zemścić się. W kró tce  zatem, o ósmej rauo, dy rek
tor,  poprzedzony przez  komornika i w tow arzys tw ie  
całego wydalonego personalu, z krupieram i, od- 
dź wiernym, kucharzem  i lokajam i w ta rg n ą 1, do lo 
kalu  klubu, i tam po krótkie j lecz nie legalne j 
sommacji do nowego personalu, aby na tychm ias t  
wyniósł się, w ydał rozkaz w ziąć za  k a rk  op iera
jących się i wyrzucić za drzwi. W ykonane to zo
stało z ca łą  sumiennością. Poczem banda spokojnie 
za ins ta low ała  się, każdy  na nowo objął swe dawne 
czynności,  a kucharz  z a s ta w ił  przepyszne śn iada
nie, do którego zasiedli zwycięzcy. Podczas tego, 
członkowie prawdziwej adm inistracji ,  oszołomieni 
pobiegli zanieść skargę do sądu i powrócili w ie
czorem do k lubu w asystenc ji  policji, k tórej pole
cono przywrócić ich do poprzednich urzędów. D o 
wiedziawszy się o tej in te rw encji  władzy, ca ła  b a n 
da napastn ików  uciekła , z wyjątk iem  kom ornika,  
k tó ry  prezydował w całej wyprawie. W  spraw ie  
tej wytoczono proces o zgw ałcenie m ieszkania ,  z a 
dane razy ,  a  naw e t  o rozbicie kilku  szuflad i z r a 
bowanie ich. Sąd  n ak a za ł  śledztwo i w kró tce  ro z 
pocznie się sp raw a  wcale niezwyczajna.

Wiadomości polityczne.
W arszawa 26 marca. Do Nov:ej Titformy  pi

szą: Aresztowania podejrzanych o knowania so
cjalistyczne, rewizje codzienne po domach u ro
botników, studentów, po większej części Moskali, 
przedsiębrane są z taką ostrożnością i w takiej 
tajemnicy, że często mieszkańcy tej samej kamie
nicy o niczem nie wiedzą i dopiero później do
chodzi ich wiadomość. W cytadeli zamkniętych 
jest 183 osób, pomiędzy tymi 12 czy 13 studen
tów i parę tylko osób z inteligencji —  reszta ro
botnicy. Przystęp do nich utrudniony nadzwyczaj. 
Wszelkie wskazówki i denuncjacje pochodzą z 
Petersburga lub Niemiec.

Parę dni temu na kolei, na drodze z Peters
burga do Dynaburga. przyaresztowali żandarmi 
znajdujący się na pociągu walizkę z proklama
cjami, których tysiące porozrzucano iuż przedtem 
po wszystkich miastach Rosji. Dojechawszy do 
Wilna, zatrzymano wszystkich podróżnych w wa
gonach i dokonano ścisłej rewizji; sprawdzono 
K w i t y  za oddane do przewozu rzeczy; ale ani nie  
podejrzanego przy pasażerach, ani też właścicie
la walizki nie odkryto. Zarządzono natychmiast  
dalsze śledztwo pomiędzy urzędnikami kolei i s łu 
żby przy pociągu.

W tych dniach dwaj przedstawiciele Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego Król. Polskiego  
pp. Z. Wielopolski i Górski byli na audjeneji u  
cara w sprawie, aby ziemianom tutejszym pozo
stawiono prawo rozporządzania funduszem użyte
czności publicznej, powstałym z oszczędności tegoż 
towarzystwa, którego to funduszu rząd postanowił 
użyć na pożyczki dla włościan —  naturalnie w wi
dokach swoich. Car, z powodu że p. G. barazo 
słabo włada językiem rosyjskim, podczas rozpo
częcia audjeneji przerwał ją i prośby nawet me  
wysłuchał.

Domagania się organów rosyjskich, aby w  
Warszawie zaprowadzono teatr rosyjski, znalazły  
posłuch. W kwietniu zjeżdża do nas teatr moskie
wski z Petersburga na 20 przedstawień, które się  
odbędą w teatrze Rozmaitości. Umowa z dyrekcją 
teatrów warszawskich już została zawartą.

Degajew złapany! Taki brzmiał odgłos dzi
siaj na dworcu kolei petersburskiej, gdzie dziwnie  
humorystyczną żandarmerja wraz z policją u rzą 
dziła hecę.



K U R JE R  L W O W SK L S

Pociąg petei-oborski przybywa tutaj o godzi 
nie 4  rano. Około 3 rano pułkownik żandarmerji, 
11 żandarmów' i kilku cywilnych ajentów poli
cyjnych zjawiło się na dworcu i zażądali natych
miast nadzwyczajnego pociągu, mającego podążyć 
naprzeciw przybywającego pociągu petersburskie
go. Uczyniono zadość żądaniu i całe to grono 
puściło się w drogę. O czwartej rano, kiedy po
ciąg zwyęzajny przybył na dworzec, rozeszła się 
pogłoska o przyaresztowaniu Degajewa, mordercy 
Sudejkina. A!e obok tej wieści wyczytać było 
można na twarzach niektórych podróżnych uśmiech 
ironiczny. Niedługo potem ukazał się pociąg 
nadzwyczajny z całym taborem żandarmskim i 
dwoma aresztowanymi - a zaraz potem hałas 
-wymyślania na sposób rosyjski, poczem dwaj are
sztowani swobodnie udali się w swoją drogę.

Ow-óż pokazało się, że w skutek telegrafi
cznego donosu żandarma na stacji z drogi, żan- 
darmerja udała się, cbcąc zapobiedz ucieczce mnie- 
man°go merdercy, którym był kupiec, jadący za 
legalnym paszportem wraz z swym towarzyszem, 
a donos polegał na podobieństwie bardzo niezna- 
■cznom. Tego rodzaju <jui p ro  quo zdarzą się 
jeszcze nieraz zapewne, gdyż Degajew, jak go 
widzimy na plakatach policyjnych, podobny jest 
z swej facjaty do każdego przeciętnego Moskala.

Rozczarowanie to mijboleśniej dotknęło dono
siciela niezawodnie, który już w myśli liczył owe 
przyobiecane za senwytanie tysiące rubli.

Drugą liecę urządzono z tutejszym cukierni
kiem Janowskim. P. J. przybrał sobie za godło 
swej fabryki czekolady i cukrów7 ptaka otoczone
go cukierniczemi emblematami i godła tego uży
wał na pudełkach i paczkach swoich wyrobów, a 
nawet na wózku, którym je kazał rozwozić. P e
wnego dnia wzrok Apucht-ina padł na ów wózek, 
ptak w oczac-h jego przemienił się w7 orła i to 

je szcze  polskiego —  ztąd zaraz donos do policji, 
śledztwo, konfiskata wózka, pudeł, pudełek, pa
czek i t. d. P. J. oparł się temu, skutkiem czego  
odniesiono się do Hurki do Petersburga, a ten 
nakazał ścisłe śledztwo w7 drodze administracyj- 
no-policyjnej.

Na dodatek parę zapytań i odpowiedzi, kur
sujących po zawsze wesołej W arszawie:

. —  Jaki jest najprędszy sposób zrobienia ma
jątku V

— Złapanie Degajewa.
—  A pozbycia się życia r
—  Także złapanie Degajewa.
Apuchtin pozwolił uczniom zakładów nauko

w ych uczęszczać na widowiska, urządzane przez 
stowarzyszenie miłośników sceny rosyjskiej w War
szawie. Na polskie nic było im wolno chodzić.

Korespondent Pol. Corr. z Petersburga wnosi 
z zapowiedzi przybycia rosyjskiej trupy teatralnej 
i z artykułów Duicionika popierającego cele za- 
Aviązanego w Warszawie towarzystwa do protego
wania teatru rosyjskiego, że odtąd rozpocznie się 
energiczna rusyfikacja teatru warszawskiego.

Wiedeń .29 marca. Poseł Ilausner, który j e 
szcze przedwczoraj podczas posiedzenia komisji 
budżetowej zasłabł tak, że niemógł dokończyć 
mowy w sprawie indemnizacyjnej, ma się dzisiaj 
gorzej i podobno dostał lekkiego krwotoku.

Izba poselska przy jęła wnioski komisji budże
towej o zamknięciu rachunków za rok 1878.

W dalszym ciągu posiedzenia odstąpiono 
rządowi liczne petycje. Fuerth interpeluje prezy
denta ministrów, czy byłby skłonnym w myśl 
swego konstytucyjnego prawa działać w tym kie
runku, aby ministerstwo spraw zagranicznych u 
rządu egipskiego poczyniło kroki celem najszyb
szej a pełnej wypłaty, przyznanego przez tenże 
rząd anstryacki poddanym wynagrodzenia około 
7 milionów franków. Następne posiedzenie w po
niedziałek.

Między petycjami, które Izba poselska dziś 
odstąpiła rządowi, są petycje licznych gmin gali
cyjskich o pozwolenie brania solanki —  petycje 
gmin ruskich o ochronę przed agitacją za znie
sieniem ruskiego kalendarza i petycja filialnego 
towarzystwa rolniczego w Cieszynie o zaprowa
dzenie na Szlązku ustawy przeciw pijaństwu, o- 
bowiązującej w Galicji.

Izba panów przyjęła bez rozpraw prowizorjuin 
budżetowe na miesiąc k w iec ień— tudzież w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekty do ustaw o ko
lejach lokalnych Fehring-Fuerstfeld, Asch-Ross-  
baeh i Budziejowice-Salnów, i o umorzeniu kosz
tów budowy tryestyńskiego portu. Do komisji 
ekonomicznej w miejsce Haerdtla wybrany Hugo

Tliurn-Taiis, a powołani zarazem ao niej specjal
nie do ustawy naftowej Ludwik Wodzicki i h r a 
bia Koziebrodzki. Następne posiedzenie w po
niedziałek.

W iedeń 29 marca. Cesarz stanie w niedzielę 
rano w Budapeszcie i uda się po południu do 
Gódólló. Presse  powiada, że wiadomości niektó
rych dzienników o bliskich zaręczynach arcyks. 
Walerji są nieuzasadnione.

Węg. minister skarbu, hr. Szapary, który 
przybył tu 27 b. m. miał konferencję z dr. D u
najewskim, a następnie audjencję u cesarza i 
naradę z Rotschyldem i Wodianerem

Rozprawa przeciw Kammererowi i Stellma- 
cherowi ma się odbyć z kontem czerwca lub po
czątkiem lipca.

Konferencja delegatów robotniczych i praco
dawców w Diec/.ynie nie doprowadziła do żadne
go rezultatu. Zadania robotników: podwyżka 5°/0 
płacy i oznaczenie czasu roboty na FI godzin, zo
stały odrzucone.

Budapeszt 28 marca. Profesor Dezydery Szi- 
lagyi, najznakomitszy mówca liberałów, rozwinie 
w niedzielę w Werschetzu program umiarkowanej 
opozycji, i dowiedzie, że wieści o rozdwojeniu w 
obozie umiarkowanej opozycji są wymysłem ten
dencyjnym.

Na posiedzeniu sejmu 28. b. m. miał pierw
szą mowę młody Teodor Andrassy, Syn Juliusza. 
Wszyscy deputowani winszowali mówcy udatnego 
maiden-speechu. Następnie zabrał - głos Tisza i 
przemawiał przeciw cłom ochronnym od strony 
Austrji. Zdania przemysłowców, iż cła takie 
zwiększają ich dobrobyt, są złudzeniem. Cła o- 
chronne zaprowadzone na granicy PrzedlitSwii, 
zamknęły by główne punkta zbytu dla surowych 
płodów węgierskich.

Londyn 29 marca. Lord Gramille zawiado
mił Izbę gmin, a Hartington Izbę lordów, o 
śmierci księcia Albany. Obaj sprawozdawcy do
dali, że nie stawiają wniosku, aby z tego powodu 
odroczyć posiedzenie Izby, gdyż dotąd nie było 
podobnego precedensu. —  Zarazem zapowiedzieli 
na poniedziałek wniosek o uchwalenie adresu 
kondolencyjnego do królowej i do księżnej Alba
ny. W Izbie lordów Carnarvon, a w Izbie gmin 
Northcote, wyrazili głęboki żal z powodu tego 
wypadku.

D a ily  Neios zaprzeczają pogłosce o zamiarze 
ustąpienia Gladstone:a.

W Izbie niższej sprawa billu o reformie po
stępuje bardzo powoli, bo rady kały i konserwa
tyści bezustannie przerywają ją podnoszeniem kwe- 
stji egipskiej. W Sudanie także wygląda nie 
szczególnie. Kampanja w tej stronie zdaje się być 
skończona. Marsz na Tamanieb rozprószył wpra
wdzie siły Osmana, ale Anglicy musieli ucierpieć 
wiele od upałów i wrócili 28 do Suakimu. Gra
ham miał oświadczyć, że marsz na Berber byłby 
możebny tylko przy większych siłach i przy po
mocy projektowanej ongi przez Dufferina koim.

Paryż 28 marca. Strajkujący górnicy w Anzin 
wydali odezwę do wszystkich kopalń we Francji, 
wzywającą towarzyszów do powszechnej zmowy.

Rada" stanu nakazała biskupowi Freppelowi 
złożyć rachunki z kasy zapomogowej dla księży 
w jego dyecezji.

Gabinet Jules Ferry’ego odniósł w tych 
dniach dwa ważne zwycięstwa, izba  odrzuciła 
propozycję uznania wniosku o rewizję konstytucji 
Barodeta za nagły 339 głosami przeciw 208 i 
przyjęła porządek dzienny, pochwalający politykę 
rządu co do Madagaskaru.

W senacie francuskim odbyła się we wtorek 
interesowna dyskusja w sprawie djamentów ko
ronnych. Bardoux stawiał wniosek, aby cenę 
sprzedaży djamentów' użyć na dotację muzeów 
narodowych, podczas gdy Izba uenwaliła dać tę 
sumę do kasy „inwalidów pracy11. Minister Fallie- 
res ocalił sprawę wnosząc, aby artykuł 2 odesłać 
do komisji.

Berlin, 28. marca. Ponieważ zamknięcie do
tacji zniesione zostało wyłącznie tylko w djecezji 
koloóskiej, więc „Germanpi“ przypuszcza, ze co 

. do djecezji poznańskiej niepostanowiono nic po
dobnego, a tem samem odwołanie biskupa zno- 
wfL sić przewlokło.

Ńa wczorajszein posiedzeniu komisji, obra
dującej nad ustawą socjalistyczną, oświadczył mi
nister Puttkamer, że ustawa musi być przyjętą 
bez zmian lub odrzuconą. Na zmiany nieprzy- 
stały by inne rządy. Komisja odroczyła się do 
24 kwietnia. Konserwatyści i centrum wnieśli w7

Reichstagu rezolucję, żądającą o j  rady związKO- 
wej przedłożenia projektu ustawy giełdowej i i*-j 
stawy o postępowym według skali podatku g ie ł
dowym.

Po mieście krąży pogłoska, iż ks. Bismark  
chce złożyć portfel ministerstwa handlu i prezy- 
djum ministerstwa i pozostać przy kanclerstwie. 
Prezydentem gabinetu miał by zostać Puttkamer.

Petersburg 29 marca. Sąd przysięgłych w  
Nowomoskowsku w gubernji jekaterynusławskiej, 
z pomiędzy 21 włościan biorących udział w ze
szłorocznych antisemickich zaburzeniach we w si  
Orłowszynie —  uznał 20 winnymi — poczem 9  
z nich zasądzono na karę aresztu lub więzienia  
od 18 dni do 8 miesięcy —  a I I  oddano sądów* 
pokoju, celem wymierzenia kary. —  Obrońcy za
sadzonych założyli odwołanie.

Stambuł 29 marca. Narady ministerjalne, 
które się tu odbyły w obecności Fotiadesa baszy  
w sprawie reform na Krocie doprowadziły do po
myślnych rezultatów.

Telegramy „K u rje ra  Lwowskiego".
W iedeń 30 marca. Komisja gorzelniana u- 

kończyła swoje obrady, i uchwaliła w całości 
projekt rządowy z postanowieniem, że nowe o- 
podatkowanie gorzelń rozpocznie się d n ia ł  wrze
śnia b. r., dla gorzelń zaś, zacierających do 80  
hektolitrów, dopiero dnia 1 września 1885.

Berlin 30 marca. Bismark złożył wszystkie  
urzędy ministerjalne. Tekę handlu obejmuje 
B ó t t i c h e r ,  spraw zewnętrznych zaś H a t Z ę  
f e l d .  Bismark zatrzymuje tylko kanclerstwo.

Londyn 30 marca. Gabinet Gladstone’a je s t  
blizki ustąpienia. Tylko nagła śmierć ks. Al
bany wpłynęła na przewłokę w utworzeniu n o 
wego gabinetu.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
na wtorek 1. kwietnia. 1881.

Obiad drozszy: B u l j o n  rumiany. P a s z t e c i k i  dro- 
żdżowe. S z t u k a  mi ę s a .  O z ó r  i  sosem. I n d y k  a la 
daube. K a l a f i o r y  z formy. J a r z ą b k i  z kompotem. 
L I g  o m i u a. Owoc e .  Se r y .

Obiad tańszy: Ro s ó ł .  Zu p a .  S z t u k a  mięsa z ćwi
kłą. B l i n y  pszennej*#

T eatr hr. Skarbka.

W poniedziałek dnia 31go marca 1884. 

Ostatnie przedstawienie opery.
N a  dochód p an a A lek s. M yszugi.

Ostatni gościnny występ panny P A U l IN Y  R O SSIN I,
mi■ , a s l ® w ym

opera w 5-ciu aktaeil Jósefa Verdi’ego.
Osoby.

Ryszard hrabia Warwich, na
miestnik angielski w Bo
stonie . . . p. Myszuga.

Renato Walter, kreol. jego se 
kretarz ,

Aineija, jego żona
Samuel ) dworzanie óirzYsiożeni Tom ) i - .
Oskar, paź hrabiego
Urylka. wróżka nibrzynka
Siwan, majtek .
Sędzia pokoju .
Paź Amelii

p‘ Iżak. 
pna Rossini.

. p. Koncewicz.
' p. Guberski 

. pni Skalska 

. pni Kasprowiczom# 

. p. Łomiński.

. p. Wojnowski.

. Pna O. Gilewiez.

Dworzanie, oficerowie, marynarze, lud, poufni SaraueU To 
ma, maski, służba.. — Rzecz dzieje się w początku 

18-go stulecia.

Początek o godzinie 7mej wieczór.



K U R JEB L W O W SK I,

O ^ Ł O i Z E J I E .
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomili Szanowną 

P. T. Publiczność, iż z dniem  15 Marca br. otwiera:

B r n a  s i k o l ę  k r a j u  i  s s y e i a  u b r a ń  i a m s k i c k
z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktyczniejszej me
tody zdobytej długoletnią praktyką w zawodzie krawiectwa 

damskiego.
Niemniej też zawiadamia, że opuściło prasę drukar

ską, wypracowane i wydane przez podpisanego, dzieło 
(w językach: polskim, niemieckim i francuskim) pod tytułem :

„ N a u k a  k r o j u  i s z y c i a  u b r a l i  d a m s k i c h "
•wraz z zeszytem rysunkowym informacyjnym

(zaw ierającym  33 tab lic  a 220 figar kroju)

Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest do nabycia 
w pomieszkaniu podpisanego wydawey po cenie 5 zł.

P r z y b o r y  do kroju u ła tw ia jące  rysunki za cenę 3 zł .

Lefccje i z a s ta w a n ie m  metody w  flziełin streszczonej,
u d z i e l a

przez 3 godziny dziennic za wynagrodzeniu miesięeznem 
8 złr. od osoby w własnem pomieszkaniu przed południem 
lub po południu. Na żądanie udziela lekcje także w do- 
maeh prywatnych za wynagrodzeniem 80 ct. za godzinę od 
osoby, 1 zł. 20 ct. od dwóch osób, zaś 1 zł. 50 ct. za u- 

dzielanie lekcji jednogodzinnej trzem osobom.
Tusząc sobie, że Szanowna P. T. Publiczność jak do- 

dyehezas tak i nadal zaszczyeać będzie względami i uzna
niem firmy podpisanego, uprasza o przychylność i poparcie 
w obecnych jego usiłowaniach.

(132)

Z g łęb okim  szacunkiem  1 poważaniem

F. GÓRALSKI
krawiec damski i nauczyciel kroju

pod liczbą 25 ulica Wałowa.

S e

30°lc tan ie j, n  s f e ie iM z ie j
nabyć można i tylko w tym maga
zynie mebli orzechowych, olszo
wych, giętych, żelaznych, tapi- 
cerskieh różnego fasonu i luster.

Tenże magazyn daje na raty 
miesięczne, począwszy od ó złr.; 
przyjmuje stare niebie na za
mianę i kupuje, jak również wy
pożycza po cenach jaknajtańszych.

(50) l l a g a z y n :  m j e b l i

W. Kaufmanna
w e Lwowie 

uliea Trybunalska liczba 1.
koło  łtyok u .

Poszukuje się
majątku w bliskości Lwowa,

lub koło kolei, za cenę. do dopła
cenia długu [bankowego 20 do 30 
tysięcy zł. albo też majątku większe
go, do zamiany za mniejszy bez dłu
gu w szacunku około 40000, do któ- 
regr dopłacić by potrzeba powyższą 
kwotę. — Adres! L. M. Rynek ). 7. 
II-gie piętro we Lwowie.

(519)

K U M Y S
niezrównany środek dyetetyczny i odżywczy.

Zaleca sic z wielkiern powodzeniem w katarach żołądko
wych, piersiowych, w ogólnem osłabieniu, w niedokrewno- 
ści; mianowicie w bladaezee, kumys żelazowy jest uważany 
jako radykalny i niezawodny środek.

F la sz k o  kum ysu z w y k łe g o  0 0  ct.
„ ż e la z o w e g o  <0 .,

Kurek do p ic ia  kum ysu NO ,, 
O p akow an ie  za 1 flaszkę 5 0  ,,

Na prowincje wysyłam za gotówkę.

J. IHNATOWICZ
mag. farmacji i chemik sądowy 

we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3.

W f  W s tr z y k iw a n ie  M ira e u lo  W
i kapsu łk i Nadlekarza pułkowego Dr. Mfillera leczą bez niebezpie
czeństwa. i bolu, każde cierpienie cewki moczowej, rzerząezkę (białe 
upławy) w kilku dniach, nawet w zastarzałych wypadkach, grunto
wnie i buz jakichkolwiek złych następstw. — Za skutek poręcza się.

Cena 1 złr. 60 ct. pocztą o 25 ct. więcej

O s ł a b i e n i a  T p ®
Pollucye, linpotencye, osłabienia męzkie (skutkiem samogwałtu.)- 

Choroby nerwowe wszelkiego rodzaju, drżenia rąk i nóg, niedokrewność.. 
cierpienia mlecza pacierzowego, jak i wszelkie wynikaj*e z tad choroby, 
mogą być tak u młodych jak i u starych trwale i pod gwarancyą wy- 
lezione, przez sławnego na aały świat n adlekarza  p u łk ow ego  Drf  
Mullera P reparaty  — Miraeulo.

Cena 3 złr. 10 et. poeztą o 25 ct. wiaeej.
Prawdziwe do nabaycia tylko w  ap tyc  pod ś w  Jerzym  Maxn 

Schueidn  w Wiedniu, 53 B. WimmergasseeS. dokąd wszelkie listowne 
zamówienia adresować należy.

Skład w e L w ow ie  wapteee p. P. Mikolasclin; w Krakowie w 
aptece p. E. Stoekinara. (62)

O głoszenia drobne m ogą być z adresem  lub bez 
niego i  ty lko  dzień po dnia podawane. W szelkich  
inform acyj dostarcza bezp łatn ie  A dm inistracja  

u lica  Akadem icka 1. 3 , od 8 do 12 gedz. rano.

Drobne O głoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct.

L isty  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują 
sio  i w yd ają za okazaniem  b ile ta  inseratow ego. 

Na żądanie In seraty  układa A dm inistracja.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia, i pod ścisłą dyskre
cją leezy choroby sifilityezne i skór

ne, tudzież wszelkie następstwa nad
użycia lat młodszych. Specjalista do 
chorób sifilistycznyeh i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer. Jan  
K urpfel przy Ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, Jo 12- 
przed południem; od 2 do pół do 6 po
południu Zamiejscowym udziela rady 
istownie i wysyła lekarstwa.

(1020)

TTTkonoin energiczny i obeznany 
JC ń  dobrze z prowadzeniem gospo
darstwa, znajdzie zaraz umieszcze
nie. Odpisy świadectw 1 ub rekomen
dacje adresować : Zdzisław Obertyń- 
ski Cieląż p. Sokal. Listy nieuwzglę- 
dniono zostaną bez odpowiedzi(. 399)

Po n a jtańszych  cenach i na 
raty. O gn iotrw ałe  kasy z 
patentowanemi zamkami (Pasąuill- 

riegcl) i ulepszonemi przyrządami, 
elegancko sporządzone śą na składzie 
u Simona Degcna we Lwowie W a
łowa liczba 19. (371)

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a ,
ŻTłońy c z ło w ie k  poszukuje po- 

JYLsady buchaltera lub ekspedyto- 
la magazyniera w większym przed
siębiorstwie. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Administracja Kurjcra Lwow
skiego pod. li. M. B. (402)

Og ło s z e n ie  rekom endacyjne .
Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 

Obywateli, restaurująch w tym ro
ku swe realności, że w roku zeszłym 
wykonałem wiole robót malarskich 
pokojowych, za które liczne po
chwały i rekomendacje otrzymałem. 
Dostałem obecnie nowe wzory, 
tak krajowe jak i zagraniezne, we
dług których przyjmuję, wszelkie ro
boty i wykonuję gustownie, pilnie, 
starannie i na c-zas umówiony. J. 
Krupski, malarz, ul. Krzywa 1. 6.

(409)

Ktoodniesio k s ią żk ę  T o w a r z y 
s tw a  S p o ż y w c z e g o .  Nr. 
k s .  udz. 43 8 .  Cyfry właścicielki 

H. P. dostanie 1 złr. Adres: To 
warzystwo Spożywcze, plae Domi
nikański. (405)

F c s a d y  i z a t r u d n i e n i a .

Poczta w Tłustem poszukuje do uu sprzeuauja u u a r u  w do 
samoistnego prowadzenia urzędu U cym znajdujący się stanie, z bila 

nego eksped ytora . Zgło- mi i kijami ‘bilardowymi, za umiar
d r e s n w a ć  n a l o / r  d n  m -- /, .,! ,,  d i ; . : . . . , ,  i  ■ . . .

uzdolnionego __ ...........................
szenia adresować należy do urzędu 
pocztowego w Tłustem. (398)

F ortepian palisandrowy nowej 
konstrukcji bardzo tanio do na
bycia. Wiadomość w składzie for

tepianów Wł. Mańkowskiego we 
Lwowie, ulica Pańska I. 10. (401)

R ca ln o ść  składająca się
domów parterowych w otwartem 

i zdrowem miejscu położona, z pla
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
ze wszcikiemi wygodami gospodars- 
kiemi za, ernę 7500 złr. jest zafaz 
do sprzedania. Wiadomość u właści
ciela na miejscu, ul. Piekarska 1. 61.

(34Sj

T O ilardy ! Nowy wynalazek! Ru- 
J0> leta, którą na każdym bilardzie 
można położyć i grać, składająLi 
się z 25 numerów, pożądaną dla ka- 
synów i domów prywatnych, gdzie 
się bilard znajduje. Bilardy gotowe 
na sprzedaż z przyboraini. poleca 
Jan Andraszek stolarz, bilardowy, 
ul. Chorążezyzna 1. 17; (413)

Rządca  kawaler, w sile wieku, 
z wszelkiemi gałęziami gospo
darstwa obznajomiony, posiadający 

chlubneświadectwa, życzy sobie zmie
nić dotychczasową posadę. Łaska
we zgłoszenia pod adresem 85. X. 
Aministraeja „Kurjera Lwowskiego" 
Lwów. (404)

Dom  z ogrodem obszaru 470 są
żni kwadr, róg ulicy Krupiar- 

skioj i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierna, 
cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu '. 6 uliea Kurkowa. (331)

Osoba w najlepszym wieku z do
brego domu, obznajomiona grun

townie zgospodarką, tak na wsi, jak 
i w mieście, żyezy sobie objąć za
rząd domu u wdowca lub kawalera. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad
ministracja „Kurjera Lwowskiego" 
pod 1. M. P. ■ (4<j6)

‘TATMowa poszukuje umieszczenia 
W  jako bona do dzieci, lu t  jako 

zarządczym w domu obywatelskim. 
Zgłoszenia pod literą J. F. u pana 
Kaczorowskiego, ul." Trybunalska 
liczba 4. (407)

K u p n o  i s p r z e d a ż ,

Kasyno urzędnicze w Brodach ma 
do sprzedania l i i lard  w do- Bib lia  polska z 16 wieku w do

brym stanie za bardzo mierną
  ......... ......... ......................... cenę do sprzedania. Wiadomość li-

kowaną^cene. Bliższych informacyj stowr.ie w Administracji Kurjera

M i e s z k a n i e  i s k l e p y ,
1 pokój duży na pierwszcm piątrze 

od I. kwietnia przy ul. Skarb- 
kowskiej L. 27. do najęcia. (373)

F ortepian  na 6 i pół oktaw skro 
eony jest do sprzedania lub do 

wypożyczenia. Bliższą wiadomość 
powziąć można w biórze Zakładu 
posługaczy K. J. Gawlikowskiego 
ul. Wałowa 1. 8 1 p. (385)

■ i d uży  pokoj frontow y z wido 
|  kiem na ogród, jest od 1. Maja 

do wynajęcia przy ul. Chorążezyzna 
Nr 11. II. piętro. (379)

1 pokoik na 2giem piątrze, niefron- 
towy lecz z ładnym "widokiem na 

Wysoki Zamek, z meblami lub bez 
mebli z a r a z  do wynajęcia, ulica 
Krasie kich 1. 6. " (352)

1 pokój frontowy i nyża na żąda
nie i kuchnia od 1 Kwiatnia do 

wynajęcia. Ul. Garncarska 1. 2c 1 
piątro na prawo. (378)

F ortepian i p ianino nowe, cytra 
koncertowa i zwykła, tanio do na
bycia, tudzież fortepian ograny tanio 

do pożyczenia, iub sprzedania na ra
ty. Łyczaków Nr. 7. na I piat. w le
wo. Tamże szkoła na cytrę i for 
tspian bardzo tanio. (410)

Na sprzedaż Ł azienk i św .  A n
ny, piękna Realność we Lwo

wie, ulica Akademicka 1. 10, prze
strzeni sążni kwadr. 620, składająca 
się, z frontowym placem, domem 
piątrowyni. oficyną i ogrodami; — 
z przedsiębiorstwa dochód szes'ć i pół 
procentu. — Na sprzedaż realność  
w  Brzeżaiiach  na miasteczku, 
dwa domy parterowe z ogrodem sa-ż. 
kw. 600, wiadomość udzieli właści
ciel w łazienkach św. Anny. (394)

udzieli Wydział kasyna. (395) .pod adresem-: „Biblia". (410)

2 p ok oje  kawalerskie przy ul. Kra
szewskiego 1. 25. zaraz, do wy 
li aj cci a. (374)

2 i 3 p o k o je  z kuehnią,, niżą 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia.  (323)
TT)poiilieszkniiin są do wynajęcia 

domu, rynek, liczba 33. Bliż
szej wiadomości udziela handel su
kienny pod firmą 

(388j J. Wallach i Syn.

2 pokoje duże na dole, świeżo ta
petowane z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od J czerwca. 
Ulica Krasickich 1. 6. (351)

2 umeblowane p o k o je  razem al
bo pojedynczo, miesięcznie, na

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (30u)

TT) p o k o je  z kuchnią, przedpoko- 
x£)jem, dwoma wrehodami z frontu, 
zaraz do najęcia przy ulicy Pańskiej. 

9 h. " (317)
TT)pokoje z kuchnią w parterze ao 
(Owynajecia od 1. Maja b. r. ul 
Zielona 1. 36. Bliższa wiadomość 
tamże, lub u dozo iły domu ul. Kle- 
ua 1. 4. (496)
XT)pokoje. kuchnia, strych i dre- 
P~)wiitnia zaraz do nająriaS przy uli
cy Franciszkańskiej U 5. (346)_

4  p o k o je  frontowe na 2giem [Ją 
trzę z kuchnią piwnicą spiżarnią 

p t.p. są do wynajęcia od 1 Kwietnia 
rzy ul. Krasickich i. 19. (372)

5 po co. z kuchnią na 1. piątrze 
do wynajęcia, ulica Trybunalska 

1. 6. Bliższa wiadomość w handlu 
porcelany KAZIMIERZA LEWI
CKIEGO. (369)

5 p ok o i  na drugiem piętrze przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 58, z kuchnią 

piwnica, strychom — zaraz do wy 
najęcia. Bliższa wiadomość w mie- 
seu. (313), j

r o wynajęcia na lato umeblowa
ne mieszkanie o 6 pokojach które- 
się da żądanie podzielić na trzy dwa 

i pojedyńeze pokoje, na miesięcznie 
albo tygedniowo—dogodne dla przy
jeżdżających ul. Majerowska Nr. 7. 
w ogrodzie (591)

Do w y n a ję c ia !  W domo Karo
la Wernera spadkobierców przy 

ulicy Czarneckiego 1. 12 (obok gma
chu e. k. Namiestnictwa) od 15 Mar
ca (na 2 piętrze w oficynach) 1 po
kój, przedpokój, kuchnia, strych i 
piwnica. ______________ (308)
V  adny lokal z piwnicą jest przy 

ulicy Krakowskiej L 6 do na- 
ecjia. Bliższa wiadomość w handm 
Fryderyka Schubutha i Syna. (363)

Pom ieszk an ie  w teatrze. 3 pe-  
k oje  umeblowane, przedpokój i 

kuebnia zaraz do wynajęcia._ Bliż
sza hiadomośc w Administracji fund- 
Skarwkowskiej 1. 28 teatr (403)
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